
Na ratunek Filcusiowi
Życie nigdy nie rozpieszczało Filcka. Jako malutki króliczek
został porzucony w lesie, zamknięty w kartonie i wyrzucony jak
śmieć. Miał jednak sporo szczęścia, znaleźli go dobrzy ludzie i
tak trafił do fundacji, a później do mnie. Niestety 10 miesięcy
temu pojawiło się pierwsze zatkanie... Walczyliśmy…

Cel zrzutki
1 200 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl./9bjcgm

https://zrzutka.pl./9bjcgm

